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KOMUNIKATY ZWIĄZKU. 
Walny Zjazd. 

Dnia 27 września w Łucku w sali Klu-
bu Inteligencji Pracującej o godzinie 11 roz-
poczną się obrady Walnego Zjazdu Delega-
tów W.Z.M.W. 

Porządek obrad następujący: 
1. Zagajenie i powitania, 
2. Odczytanie regulaminu obrad, 
3. Odczytanie i przyjęcie protokułu po-

przedniego Zjazdu, 
4. Sarawozdanie Zarządu i Rady W. Z. 

M. W., 
5. Referat programowy, 
6. Dyskusja nad sprawozdaniem i refe-

ratem programowym, 
7. Referat p.t. .Sp rawa unifikacji ruchu 

młodzieży wiejskiej*—Dyskusja, 
8. Przyjęcie sprawozdań, wniosków i 

ustalenie wytycznych pracy, 
9. K o o p t a c j a d o Rady W.Z.M.W., 

10. Wolne wnioski i zamknięcie obrad. 
Po obradach odbędzie się koleżeńska 

wieczornica. 

W sprawie męskich kursów 
w Uniwersytetach Ludowych. 

Organizacja nasza ciągle się poszerza. 
Obserwujemy w terenie dużą tendencję do 
organizowania się. Jes teśmy często czynni-
kiem, który hamuje rozrost 'Kół . "Rozumiemy 
bowiem, że rozrost organizacji musi iść w pa-
rze z narastaniem jednostek, które potraf ią 
w swoje ręce ująć organizację i jej" prace. 
Inaczej groziłoby nam spłycenie pracy. Dla-
tego specjalną uwagę przykładamy do tych 
wszystkich poczynań, które mają na celu do-
pomóc czynniejszym jednostkom w dążeniu 
do pełniejszego kształtowania się i dojrze-
wania. 

Najbardziej pomocne są nam tu Uni-
wersytety Ludowe. Mamy ich na Wołyniu 
dwa. Może w nich w ciągu roku znaleść miej-
sce 120 osób. Ale Uniwersytety Ludowe speł-
nią swoją rola tylko wtedy, jeśli my po t ra -
fimy im zapewnić dobrze i celowo dobrany 
element ludzki. 

Musimy więc specjalnie się zająć dobo-
rem kandydatów do Uniwersytetów. 

Dobiera jąc kandydatów musimy zwrócić 
uwagę na ich uspołecznienie, wiek, wykształ-
cenie. 

W doborze kandydatów nie może być 
przypadkowości . 

Dlatego należy niezwłocznie tą sprawą 
się zająć i do dnia 19 października nadesłać do 
W.Z.M.W. wykaz kandydatów, którzy złożyli 
podania do Liceum Krzemienieckiego o przy-
jęcie do jednego z Uniwersytetów. W wyka-

zie należy podać imię i nazwisko, wiek, wy-
kształcenie, К. M. W., do k tórego kandyda t 
należy oraz sumę, jaką sam wpłaca i jaką ja-
ko stypendium otrzymuje z Wydziału Powia-
towego oraz do którego Uniwersytetu złożył 
podanie. 

Poniżej umieszczamy komunikat Liceum 
Krzemienieckiego o warunkach przyjęcia 
i rozpoczęciu kursów w Uniwersytetach L u -
dowych w Michałówce i w Różynie. 

Uniwersytety Ludowe Liceum Krzemie-
nieckiego w Michałówce i Różynie. 

Dnia 3 listopada 1936 roku rozpoczną się 
męskie kursy zimowe w Uniwersytetach Ludo-
wych Liceum Krzemienieckiego w Michałówce 
i w Różynie. Kursy trwać będą w obydwu Uni-
wersytetach od 3 listopada 1936 roku do 1-go 
marca 1937 roku. 

Program kursów obejmuje historię pow-
szechna, historię Polski i Ukrainy, literaturę 
polską i ukraińską, przyrodę, geografię, hygie-
nę, spółdzielczość, samorząd, życie społeczne 
wsi, kulturę ludową. 

Na kursy przyjmowani będą kandydaci 
w wieku ponad 18 lat — pożądani z ukończoną 
szkolą rolniczą lub conajmniej z pięcioma od-
działami szkoły powszechnej. 

Oplata za cały kurs wynosi 160 zl. Każdy 
słuchacz musi sam wpłacić najmniej 40 zł. go-
tówką lub w naturze w czterech ratach po 10 z), 
miesięcznie z góry. W celu pokrycia pozostałej 
sumy kandydaci winni uzyskać za pośrednictwem 
organizacyj, do których należą, stypendia z Wy-
działów Powiatowych, 

Podania o przyjęcie należy wnosić w ter-
minie do 20 października do Liceum Krzemie-
nieckiego w Krzemieńcu z zaznaczeniem do 
którego z Uniwersytetów kandydat chciałby być 
przyjęty. Do podań należy załączyć świadectwo 
szkolne, świadectwo urodzenia, opinię własnej 
organizacji i życiorys. 

Kandydaci przyjęci winni zabrać z sobą 
najmniej 2 pary bielizny, 2 prześcieradła, 2 po-
szewki na poduszkę, poduszkę, kilka par onuc 
ub skarpetek, worek na brudną bieliznę, szczot 

ki do butów i ubrań, szczoteczki do zębów 
Pożądane są także ubrania ludowe i instrumen-
ty muzyczne. 

Zawiadomienia o przyjęciu rozesłane będą 
dnia 20 października b. r. 

Liceum Krzemienieckie. 

Konferencja instruktorów K.M.W. 
W czasie od 28 września do 1 paździer-

nika odbędzie się w Łucku konferencja in-
st ruktorów Kół Młodzieży Wiejskiej. Ce-
lem konferencj i jest omówienie prac na okres 
jesienno-zimowy. 
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Działalność Wołyńskiego Związku Młodzieży Wiejskiej 
w roku 1935/36. 

Ruch młodzieży wiejskiej na Wołyniu wcho-
dzi w okres coraz pełniejszej dojrzałości. To 
sprawiło, że władze W. Z. M. W. skupiły swą 
uwagę przedewszystkim na kilku zagadnie-
niach, które w miarę dojrzałości ruchu coraz 
większego nabierają znaczenia. Zagadnienia te 
od kilku już lat były w Związku bardzo żywe, 
znajdowały swój (wyraz w codziennej pracy, w 
instrukcjach, na łamach Młodej Wsi — w tym 
roku zostały one tylko jeszcze mocniej nasi lone. 

Do zagadnień tych należy w pierwszym 
rzędzie sprawa samodzielności. Nie może bo-
wiem być mowy o ruchu społecznym tam, 
gdzie pracę całą opiera się o siły i środki zze-
wnątrz płynące. Chcąc mówić o ruchu społecz-
nym jakiejś grupy społecznej trzeba najprzód 
z jej trzewi wydobyć środki i siły przy pomocy 
których i w oparciu o które ruch ten będzie się 
rozwijał. 

Dlatego tak wielkiej doniosłości jest w na-
szym ruchu zagadnienie dopomagan ia czyn-
niejszym j ednos tkom do pełniejszego dora-
stania. 

Chodzi nam bowiem o to, żeby na wsi ka-
żdej, w każdym Kole znalazły się jednostki 
umie jące szeroko patrzeć i widzieć, jednostki , 
k tóre potrafią na swe barki wziąć odpowie-
dzialność za pracę w Kole i we wsi własnej , 
a Kolo własne i wieś potrafią z całokształ tem 
zdrowego, właściwie poję tego, ruchu ludowego 
i Państwa powiązać. 

Stąd cały szereg konferencyj Zarządów, Rad, 
s tąd kursy o charakterze organizacyjno ideo-
wym, społeczno oświatowym, stąd coraz bar-
dziej s taranny dobór młodzieży do Uniwersyte-
tów Ludowych 1 Szkół Rolniczych i współdzia-
łanie w realizowaniu ich programów. 

Rozumiejąc jednak , że samodzie lność ru-
chu młodzieży wiejskiej i ruchu ludowego wo-
góle byłaby prawie niemożliwa gdyby w jego 
szeregach zabrakło ideowej , na wysokim po-
ziomie stojącej , inteligencji, rozpoczęliśmy w tym 
roku p lanową akcję samokszta łceniową wśród 
Instruktorów. Sprawa ta dotąd jest jeszcze w 
zaczątku. Podjęta była przez cały szereg rozmów 
przeprowadzonych z poszczególnymi instrukto-
rami. Rozmowy te zmierzały do tego, żeby do 

pomóc instruktorom w wypracowaniu sobie 
indywidualnych planów pracy nad sobą. Czte-
rodniowa konferencja instruktorska, która się 
odbyta w styczniu w Różynie obok zagadnień 
organizacyjnych i prac w terenie postawiła ró-
wnież zagadnienie samokształcenia instruktorów. 

Dużo wysiłków podjęliśmy również w kie-
runku wiązania współpracy z inteligencją zawo-
dową. Zwłaszcza zebrania Rad i Zarządów dużo 
tu ta j daty. Bo z jednej strony zapoznały głębiej 
intel igencję z dążeniami Związku, a z drugiej 
strony zetknęły z czynną młodzieżą wiejską, 
z jej zainteresowaniami, potrzebami, sposobem 
patrzenia na życie. 

Do usamodzielniania się naszych poczy-
nań i prac dorzuciło to dużo, bo zapewniło 
n a m współpracę inteligencji, która nas lepiej 
rozumie i ruch nasz niejednokrotnie za swój 
uznaje . 

Dojrzewanie ruchu młodzieży wiejskiej na 
Wołyniu musiało poszerzyć jego zainteresowa-
nie i bardziej czynnie ustosunkowywać go do 
wszystkich przejawów życia wsi. Zainteresowa-
nia te i działanie spotkać się musiały z życiem 
i pracą starszego społeczeństwa wiejskiego. 
Młodzież nie mogła się izolować, nie mogła 
być oboję tna na to co. się dzieje w starszym 
społeczeństwie. Jes t przecież na progu życia, 
a niejednokrotnie próg ten przekroczyła. Od-
chodzi stale z tej grupy, w której do życia się 
przygotowywała, a wchodzi do grupy, która 
0 życiu dzisiaj stanowi, treścią i wysiłkiem go 
wypełnia. 

Trzeba więc zrobić wszystko, żeby mło-
dzież wchodząc w samodzielne życie już wcześ-
niej z wysiłkami starszych się zapoznała i do 
nich się zaprawiała. 

Dlatego W.Z.M.W. specjalnie dużą uwagę 
zwrócił na współpracę z organizacjami starsze-
go społeczeństwa. Współpraca ta dobrze się 
układa zwłaszcza z organizacjami rolniczymi i spół-
dzielczością. Już dziś poszczycić się możemy 
dużym dorobkiem. Udział w pracach Kółek Rol-
niczych i Spółdzielni naszej młodzieży jest duży, 
a i odwrotnie członkowie Kółek Rolniczych 
1 Spółdzielni niejednokrotnie biorą żywy udział 
w naszych pracach. Rozumiemy się lepiej i na-
wzajem doceniamy. 
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Młodzież zorganizowana Wołynia nie mo-
że się oddzielać całkowicie od zorganizowanej 
młodzieży w całej Polsce. Zresztą byliśmy prze-
cież kiedyś razem. Oddzieliliśmy się tylko na 
skutek rozłamu. Rozumieliśmy jednak zawsze, 
że nasza praca byłaby pełniejsza gdybyśmy ra-
zem z wiejską młodzieżą całej Polski kroczyli 
naprzód, flle rozłam, a później walki i kłótnie 
kazały nam zamknąć się w sobie, nie pozwolić 
by i nas rozłam objął swoim szkodliwym dla 
całości wsi wpływem. 

Czuliśmy jednak, że walki Związków Mło-
dzieży Wiejskiej są jakimś nieporozumieniem, 
jakąś tragedją niczem istotnym nieuzasadnioną. 

Pracując na Wołyniu w jednej organizacji, 
rozumieliśmy, że i w całej Polsce takby być 
mogło i wierzymy, że tak będzie. Gdy więc 
zaistniały możliwości połączenia Związków Mł. 
Wiejskiej nas i naszego głosu tam nie brakło. 

Delegaci nasi wzięli bardzo żywy udział 
w rozmowach połączeniowych. Zaznaczaliśmy 
jednak i zaznaczamy wyraźnie i s tanowczo, że 
wszystkie Związki Młodzieży Wiejskiej są nam 
jednakowo bliskie i drogie, że podstawy unifi-
kacji muszą być takie, żeby wszyscy na rów-
nych prawach mogli wziąć udział w dziele po-
łączenia Związków Młodzieży Wiejskiej w Polsce. 

należy n a czoło wszystk ich n a s z y c h wysił-
ków wysunąć . 

Pog łęb ian ie więzi ideowej , u spo łeczn ian ie 
i usamodzie ln ianie p r a c zależne jest od t e g o 
jakie jest poczucie odpowiedzia lności w ś r ó d 
cz łonków za poszczególne ogniwa o r g a n i z a c y j -
n e i za całość Związku, jaki jes t s t o s u n e k do 
obowiązków o rgan izacy jnych i do tych o b o -
wiązków, k t ó r e ś m y dobrowoln ie na siebie z woli 
całe j organizac j i przyjęl i . N a j p i e r w więc p r z y j -
r z y m y się p o k r ó t c e j ak wywiązywal i się z e s w y c h 
obowiązków ci, na k t ó r y c h b a r k i z łożyło się 
większą odpowiedz ia lność t. z. R a d y i Z a -
r z ą d y o raz jak u s t o s u n k o w y w a ł się ogó ł 
członków do różnych p r z e j a w ó w życia w o r -
ganizacj i i p o d s t a w o w y c h o b o w i ą z k ó w o r g a -
n izacy jnych . 

Tylko te cztery sprawy wysuwamy, pod-
kreślamy niejako. Zrozumiałem jest, że były 
i inne wynikające z toku pracy i rozwoju Zwią-
zku, ale o tych będą mówiły dalsze sprawo-
zdania. 

* 
* * 

Zesz łoroczny W a l n y Zjazd De lega tów 
us t a l a j ąc wytyczne naszych p r a c na cały r o k 
wysunął j a k o na jważnie j sze dla wszys tk ich 
ogniw o r g a n i z a c y j n y c h : 

1) pogłęb ian ie więzi i deowe j wśród 
wszys tk ich cz łonków i ogniw o r g a n i z a c y j n y c h , 

2) uspołecznianie , a za tem usamodz ie l -
nianie p r a c y we wszys tk ich ogn iwach o r g a -
n izacy jnych i we wszys tk ich działach p r a c y 

3) pod j ęc i e akcj i m a j ą c e j na celu nale-
ży ty dop ływ c z ł o n k ó w — k a n d y d a t ó w i człon-
k ó w w s p i e r a j ą c y c h , 

4) pogłęb ian ie w s p ó ł p r a c y ze s t a r s zym 
z o r g a n i z o w a n y m spo łeczeńs twem, ' 

5) s y s t e m a t y c z n e działanie p o w o d u j ą c e 
większe za in t e re sowan ie o rgan i zac j ą wśród 
ko leżanek i większy dop ływ ko leżanek do 
o rgan izac j i , 

6) p o t r z e b ę szczegó lne j i c iągłe j t rosk i 
o n a r a s t a n i e k a d r y p r z o d o w n i k ó w . 

R o z p a t ^ y m y sobie ko le jno powyższe 
s p r a w y , r o z e j r z y m y się j ak one wyg ląda ją 
w świet le t e g o r o c z n y c h s p r a w o z d a ń . Da n a m 
to bowiem m o ż n o ś ć wyrobien ia sobie p o g l ą -
du na nasze ca ło roczne wysiłki , us ta len ia 
c o ś m y i o ile os iągnęl i , c o ś m y zaniedbal i , co 

Zaczn iemy od Powia towych Związków, 
od ich Rad i Zarządów. 

Stwierdzić należy, że we władzach P o -
wia towych Związków zaznacza się c o r a z w y -
raźn ie j dążność do prze jęc ia części p r a c i o d -
powiedzialności z i n s t r u k t o r a na siebie. 

Nie chodzi tu o to, żeby R a d y i Z a -
r z ą d y chciały same wszys tko robić , ale u j a -
wnia się coraz ba rdz ie j świadomość , że w 
m i a r ę posze rzan ia się organizacj i , p o g ł ę b i a -
nia f o r m i z a k r e s u p r a c y o b o k i n s t r u k t o r a , 
k t ó r y jes t ty lko j e d n y m z wielu za o r g a n i -
zację odpowiedz ia lnych , s t anąć musi do p r a -
cy cały, świadomy, p r z o d u j ą c y e lement l u d -
zki. Ujawni ło się to mocno zwłaszcza w R a -
dach P Z M W , gdzie udział c z b n k ó w z t e r e -
nu , z na jn iższych k o m ó r e k o r g a n i z a c y j n y c h 
jes t dość liczny. W ki lku P Z M W , R a d y wła -
ściwie po ję t e , w k t ó r y c h us ta len ie w y t y c z -
nych i p r o g r a m u p r a c t r a k t o w a n e jes t j a k o 
j edno z z a d a ń R a d y — w dążeniu d o u s a m o -
dzielnienia i uspołecznienia p r a c o rgan i zac j i 
wzięły poprzez swoich członków o b o w i ą z e k 
real izacj i z amie rzeń na swoim te ren ie . Odży-
wi c,e R a d y P Z M W nie s t anę ły jeszcze n a 
na l eży tym poziomie , widać w ich p r a c y d u ż a 
n i eudo lność , częs te nie wywiązywanie się 
p r zez poszczegó lnych cz łonków R a d z n a -
j ę tych dob rowo ln i e p rac , częs tą n i e o b e c n o ś ć 
na zeb ran iach ; n iemnie j j e d n a k znaczenie 
i ro l a R a d w P Z M W w z r a s t a i już dziś je t 
b a r d z o doda tn ia . Cały s z e r e g ' n i e d o m a g a ń 
i n i edoc iągn ięć w p r a c a c h R a d w y n i k a czę-
s to z n iezbyt d o b r e g o d o b o r u ludzi. 

RaH„ 0 - b 0 , J
k t 0 g O , ^ b o c z e g o znaczenia m a j ą 

R a d y . d rug ie , b o d a j że donioś le jsze , w y -
chowawcze znaczenie . y 

, B o ° t o R * d y P Z M W są t e r e n e m , s d z i e 
n r ó h L m 6 D t P " o d o w n i " - y ma m o ż n o ć 
p róbowan ia swych sił, o b e j m o w a n i a całości 
ł o ś c i ą P ° W l a t U ' ^ b o k i e g ° wiązania się 

; . J r z e b a b y ty lko częśc ie j R a d y zwoływać 
1 b a r d z ° s t a r ann i e p r z y g o t o w y w a ć p r o g r a m 
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każdego zebrania. Dotąd Rady zwoływane 
były za rzadko. Ze sprawozdań bowiem wi-
dać, że w PZMW w Równem zebranie Rady 
odbyło się 5 razy, w dwu tylko (Hurochwie 
i Włodzimierzu) zebrań Rad odbyło się po 
cztery, w siedmiu PZMW po dwa zebrania 
i w jednym jedno zebranie w ciągu roku . 

Zarządy PZMW mają bardzo mało je-
dnos tek z samych Kół i jak dotychczasowe 
doświadczenia wskazują wciągnięcie do Za-
rządów większej ilości członków z terenu jest 
bardzo t rudne ze względu na konieczność 
ciągłego porozumiewania się ze sobą człon-
ków Zarządu i częstych zebrań. 

Za rządy normalnie jeszcze Die p r a c u j ą 
wnioskując już choćby z tego, że się bardzo 
r z a d k o zbierają — największa ilość zebrań 9 
najmniejsza 2. Zwłaezcza, że albo nie istnieją 
wcale w większości powiatów sekcje albo też 
tam, gdzie istnieją niemal nie zbierają się, 
w k tó rych w sposób na tu ra lny i właściwy 
m o g ą być opracowywane poszczególne za-
gadnienia przez członków rzeczywistych 
i wspiera jących, a nie wchodzących do Za-
rządu. Twierdzenia, że zebrania Zarządów są 
n iepot rzebne, dlatego, że członkowie się co-
dzień s p o t y k a j ą są jak najblędniejsze. Ze-
brania Zarządów mają na celu zespołow?, w 
gromadz ie ludzi, za kierowanie Zsviązkiem 
jednakowo odpowiedzialnych, sposoby i kie-
runk i p r a c y usta lać i g r o m a d n ą za nich brać 
odpowiedzialność. Nie wystarczy więc, że in-
i t r u k t o r lub prezes j akąś sprawę z każdym 
członkiem Za rządu omówi, chodzi o to, żeby 
r azem wszyscy ze sobą daną sprawę omówili. 

Udział członków Rad i Zarządów w 
k o n k r e t n y c h p r a c a c h w terenie jest dość 

duży. Trudno jest zmierzyć ile dał z sie-
bie członek Rady, który podjął się ciągłej 
współpracy z kilkoma Kołami, położonemi 
najbliżej jego miejsca zamieszkania, w każ-
dym jednak razie już samo postawienie spra-
wy wiele znaczy, a spostrzeżenia bezpośre-
dnie z życia wykazują, że niektórzy członko-
wie Rad poziom pracy w Kołach podnieśli 

Członkowie Rad i Zarządów którzy mie-
szkają w miastach, wyjeżdżali również w te-
ren. W dziesięciu PZMW wyjeżdżało 29 osób 
i było w terenie 283 dni. 

Dużą żywość i sprężystość w pracy wy-
kazały Zarządy Kół, natomiast Rady KMW 
dotąd jeszcze właściwego miejsca w pracach 
KMW nie znalazły. 

Poza nielicznymi Kołami Rady zbierały 
się dla kontrol i lub dla odbycia formalności. 
Zeb rań Rad w KMW było zamało, bo na 238 
Kół tylko 538 zebrań Rad. Przyczyny szukać 
należy przedewszystkiem w tem, że Rady 
nie zrozumiały jeszcze należycie swojej roli. 
I d la tego nawet tam, gdzie zdawało się, że 
skład Rady jest bardzo dobry, zebrania Ra-
dy się nie odbywały. Ten brak w działalności 
Rad t r zeba usunąć i w przyszłym roku zwró-
cić u w a g ę na zebrania Rad. 

Mimo tego niedomagania Rady wniosły 
o g r o m n ą zdobycz, mianowicie zbliżyły do Kół 
i z p r acami ich związały światlejsze jednostki 
spoś ród s ta r szego społeczeństwa wiejskiego 
oraz powiązały prace Kół z pracami organi-
zacji s t a r szego społeczeństwa. W Radach 
również znalazły dla siebie miejsce czynnit j-
sze jednostki , k tóre były kiedyś w Kole, 
a obecnie ze względu na wiek do Koła nie 
należały. 

Zjazd К M. W. 
w Lubomia. 
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Zebrania Rad i Zarządów Powiatowych 
Związków i Kół Młodzieży Wiejskiej (dane 
z 238 Kół gdyż tyle nadesłało sprawozdania). 

P o w i a t 
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Dubno 6 2 235 43 826 

Horochów 4 4 194 66 319 
Kostopol 5 2 80 30 155 
Kowel 4 2 225 75 262 
Krzemieniec 4 2 301 68 995 
Luboml 3 1 17 5 36 
Łuck 2 2 133 28 210 
Równe 9 5 216 68 422 
Sarny 4 2 239 57 526 
Włodzimierz 9 4 234 83 159 
Zdołbunów 4 2 116 15 184 

Razem 54 28 1930 538 4094 

O poszerzaniu i pogłębianiu się świado-
mości organizacyjnej dużo powiedziały tego-
roczne Zjazdy Powiatowe, k tó re odbyły się 
we wszystkich jedenastu powiatach. Na Z ja -
zdy przybyli nietylko delegaci ale, mimo czę-
sto złej pogody, przybywały również całe Koła. 

Wypowiedzi na Zjazdach były rzeczowe 
i dotyczyły spraw ogólno-powiatowych, ogól-
n o z w i ą z k o w y c h a nie lokalnych tylko bolą-
czek. 

Młodzież na Zjazdach miała postawę 
bardzo pozytywną. Nie byio narzekań , ani 
żalów, ani płaczów, ale stwierdzenia, że takie 
są trudności , do tego dążymy—trudnośc i po-

konać t rzeba—radzimy jak je рокопаб. I nad 
tern radzono. W dyskusjach podnoezono cią-
gle zagadnienie usamodzielniania p r a c i bra-
nie na swe barki odpowiedzialności za Zwią-
zek. 

Mniej akcentowano uprawnien ia człon-
ków, jak się to dawniej zdarzało, a więcej — 
obowiązki, z wykonania k t ó r y c h rodzi się 
dopiero tytuł do uprawnień. 

Na większości Zjazdów Powia towych 
mówiła przedewszystkiem młodzież, co wska-
zuje wyraźnie na pełniejsze doj rzewanie spo-
łeczne tejże młodzieży. 

Powoli, ale stale posuwa się naprzód 
sprawa Sąsiedzkich Związków. J e s t ich w tej 
chwili 15. Zrzeszają około 60 KMW. W y p r a -
cowują sobie p r o g r a m y prac . T u t a j n a p o t y -
kają na dość duże trudności , bo nieraz po -
szczególne Koła należące do tego samego 
Sąsiedzkiego Związku oddalone są od siebie 
o kilkanaście kilometrów Nie mniej j ednak 
w p r o g r a m a c h prac Sąsiedzkich Związków 
widzimy nietylko prace doraźne ale i stałe 
zamierzenia. 

F o r m y pracy Sąsiedzkich Związków są 
nas tępujące: zjazdy, majówki, stałe zebran ia 
Zarządów i Rad Kół z re fera tami , o p r a c o w y -
wanie wspólnych planów prac, święta pieśni, 
imprezy teatralne, wycieczki, zawody s p o r t o -
we, czuwanie nad pracami poszczególnych 
Kół, t roska o wysyłanie kandyda tów do Uni-
wersyte tów Ludowych i Szkół Rolniczych, 
organizowanie i prowadzenie Niedzielnych 
Uniwersytetów, organizowanie kon fe r ency j r e -
jonowych społeczno-oświatowych. 

Związki Sąsiedzkie odgrywa ją dużą rolę 
w koordynwaniu p rac w danym rejonie , 
w pogłębianiu się więzi ideowej i o rgan iza -
cy jne j oraz w realizowaniu współżycia Kół 
polskich i ukra ińskich . 

Mocno również należy podkreśl ić rolę i zna-
czenie konfe rency j Zarządów i Rad KMWiej-

8 i ę 17> a w nich 
u 500 osób Konferenc je t e organizowało 

f Z M W - warto, żeby na p r z y -
szłość wszystkie PZMW to robi ły 

PZMW w Sarnach zorganizo-
wał konfe renc ję dla nauczycieli 
p r acu jących w Kołach M. W. 

Konferenc ja ta, według wypo-
wiedzi samych uczestników, dała 
bardzo dużo, zbliżyła ich i zapozna-
ła z całokształ tem poczynań W 
Z. M. W. 

W konferenc j i wzięło udział 
21 osób spośród nauczycielstwa. 

Zjazd P. Z. M. W. w Horochowte. 

O s tosunku członków do o r -
ganizacji, zwłaszcza do je j wyż-
szych ogniw w duże j mierze s ta-
nowi, obok p racy , gotowość do ma-
te r ja lnego świadczenia na je j rzecz 
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i ciągło interesowanie co się w organizacji dzie-
je, co się robi, co się zamierza, jak p racu ją 
inne komórk i organizacyjne i t. р. I dlatego 
podetawowymi miernikami dojrzałości o rga -
nizacyjnej członków i poszczególnych komó-
r e k organ izacy jnych są składki i p r e n u m e -
rowanie p isma organizacyjnego, w naszym 
w y p a d k u „Młodej Wsi—Молодого Села". 

W naszej organizacji sk ładka uznana 
została w terenie za obowiązek podstawowy, 
nie u lega jący żadnej dysksuj i . Tu i ówdzie 
członek Koła uchyla się od płacenia składki, 
ale to są tylko wyjątki . Powszechność zwią-
zkowa rozumie, że sk ładka jest pierwociną 
wszelkiego świadczenia na rzecz g r u p y do 
k t ó r e j się należy, że nie płacenie składki jest 
równoznaczne z wystąpieniem z organizacji . 
I d la tego obecnie nie mamy Kół, k tó rych p r a -
wie wszyscy członkowie nie wykupil iby legi-
tymacj i . J e s t to duża zdobycz ostatnich dwu 
lat. Natomiast , jeżeli chodzi o Młodą Wieś— 
Молоде Село to dotąd jeszcze nie do wszy-
stkich Kół zdołała ona przeniknąć. Są Koła, 
k tó re Młodej Wsi nie p r e n u m e r u j ą . Koła 
te nie m o g ą być mocno z całością Związku 
spojone, bo skądże one mogą się dowiady-
wać o tem co się na terenie całego Związku 
dzieje. I n s t r u k t o r dojeżdżająey do nich nie 
zdoła im wszystkiego opowiedzieć. Koła te 
nie mogą dobrze pracować , bo w Młodej Wsi 
jest cały szereg wskazań, rad , pomocy, bo 
Młoda Wieś to i s t r uk to r również. 

Koła te są złymi Kołami, bo nie in tere-
suje ich wcale Związek, bo nie wywiązują się 
z pods tawowego obowiązku jakim jest p re -
numerowan ie własnego o r g a n u . 

Na 238 Kół, k tó re sprawozdania nade -
słały około 45 Kół Młodej Wsi nie p r e n u -
meru je . 

Przysz ły rok to ciężkie niedociągnięcie 
o rgan izacy jne musi usunąć . 

nich pracę . Narastanie nowych Kół zależ-
ne jest bowiem od narastania jednostek 
przodowniczych w Kołach już istniejących. 
Inacze j mówiąc zależne jest od stopnia 
uspołecznienia i usamodzielnienia się pracy 
w Kołach, bowiem w ten sposób przodow-

nicy odciążą ins t ruktora i pozwolą mu 
zająć się nowemi terenami. Stąd też spe-
cjalną t ro ską otoczona była sprawa do-
kształcania przodowników na kureach, w 
Uniwersy te tach Ludowych i Szkołach Rolni-
czych. 

Liczba członków w Kołach wzrosła o o-
koło 500 osób. Zeszłoroczny Zjazd zwrócił 
uwagę na maty procent członków—kandyda-
tów i j ako główną wytyczną to zagadnie wy-
sunął. Mimo to jednak sprawa to prawie wca-
le nap rzód sie nie posunęła. Mamy bowiem 
dziś tylko 870 członków kandydatów. Jes t 
to mało — bardzo mało. Przy naszej ilości 
członków powinniśmy mieć conajmniej 2 ty-
siące cz łonków-kandydatów. Nie wykształci-
liśmy widocznie dotąd odpowiednich form 
i metod p r a c y z naszymi najmłodszymi kole-
gami, albo na jp rawdopodobnie j za mało tej 
sp rawie poświęcamy uwagi i pracy. A spra-
wa to ważna, dla przyszłości Związku i wsi 
m a j ą c a o g r o m n e znaczenie. Stoi ona przed 
nami na nowy rok p r a c j jako jedno z naj-
główniejszych zadań. Należy również zwrócić 
uwagę na małą ilość osób prawnych jako 
członków wspiera jących w Kołach i Powia-
towych Związkach. 

Znamiennem jest, że na 500 nowych 
członków Koleżanek przybyło okcło 300, ma-
my więc te raz 1489 Koleżanek, tem niemniej 
s tanowią one jeszcze ciągle czwartą część 
wszystkich członków. A w życiu przecież tak 
nie jest. Jeszcze więc we wsiach, w których 
są Koła Ml . t W„ jeszcze w rodzinach, w któ-
r y c h są członkowie Kół, a może i u niektó-

Na odc inku roz ros tu wszerz 
organizacj i o b s e r w u j e m y rów-
nież pewien k r o k naprzód . 
Z liczby 261 Kół doszliśmy w 
tym r o k u do 308, mimo, że w 
r o k u sp rawozdawczym W. Z. 
M. W. wysiłek swój kierował 
na pogłębienie p r a c y w Kołach 
już is tnie jących — pozostawia-
jąc świadomie akc ję roz ros tu 
organizacj i na r o k nas t ępny . 

Tendenc ja do zakładania 
nowych Kół jest w terenie 
ba rdzo duża. J e d n a k k ie row-
nicy powiatowi Związku p o d -
chodzą do zakładaniu nowych 
Kół г dużą ostrożnością i czę-
s to dążność tę hamują . Chodzi 
bowiem o to, żeby powiększając 
liozbę Kót ciągle pogłębiać w Gś O tZjazd P. Z. M. W. w Zdolbanowle. 
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Stan o r g a n i z a c y j n y Kół M ł o d z i e ż y Wie jsk ie j 
n a 1 k w i e t n i a 1 9 3 6 r. 

P O W I A T 

K.M. w. Narodowości 

rych kolegów poku tu je s ta ry 
przesąd, że organizacja jest dla 
mężczyzn, a kobiety tam ilie 
potrzebne. Przesąd ten mu-
simy złamać w naszej organi-
zacji i na wsi. Zwłaszcza, że 
nasze koleżanki w tym roku 
sprawę znacznie naprzód po-
sunęły. W kilku PZMW zor-
ganizowano sekcje koleżanek 
i opracowano w nich p rogra -
my prac dla sekcji koleżanek 
w Kołach. PZMW w Kostopo-
lu zorganizował kilkudniowy 
ku r s dla koleżanek. Kurs dał 
bardzo dobre wyniki i należa-
łoby w bieżącym r o k u pracy 
w każdym powiecie taki ku r s 
urządzić. 

W „Młodej Wsi" ukazał 
się cały szereg ar tykułów 
omawiających sp rawy kobiece. 

Trzeba więc stwierdzić, że jeżeli chodzi 
o wzrost ilościowy i o pogłębienie samej pra-

Znalazło to również swój wyraz i w tem, 
że w roku sprawozdawczym liczniejszy był 
udział koleżanek w Uniwersy te tach L u d o -
wych i w Szkołach Rolniczych. 

Współpraca ze s tarszymi uk łada się 
dobrze. 

cy to sprawę koleżanek rok ostatni znacznie 
posunął naprzód. 

Dubno 38 

Horochów 24 
Kostopol 20 
Kowel к 

Krzemieniec 56 
Luboml 9 
Łuck 26 
Równe 24 
S a r n y 32 

Włodzimierz 30 

Zdołbunów 18 

Przez R a d y Kół wiele jednostek ze s ta r -
szego społeczeńs twa zostało do naszej p r a c y 
wciągniętych. Specjalnie dobrze układa się 
współpraca ze spółdzielniami i Kółkami Rol-
niczemi. Do samych tylko władz Powia towych 
Organ izacy j i Kółek Rolniczych we wszystkich 

Zjazd P. Z. M. W. w Sarnach. 
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powiatach weszło około 30 naszych członków, kowie KMW do nich należą lub z nimi współ-
Taksamo w terenie, tam gdzie są Kółka działają. Udział członków w organizacjach 

Rolnicze, Koła Gospodyń i Spółdzielnie człon- starszego społecz. ilustruje poniższa tabebla. 

Udział członków К. M. W. w organizacjach starszego społeczeństwa. 
(zestawiono na podstawie 238 nadesłanych sprawozdań) 

Liczba miejsco-
ści, w których 

oprócz К. M. W. 
działa : 
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Dubno 9 1 17 27 8 1 16 25 38 2 107 147 
Horochów 8 5 5 18 8 5 5 18 50 8 104 162 

Kostopol 5 4 6 15 4 ' 4 5 13 12 33 12 57 

Kowel 9 — 13 22 9 - 11 20 47 — 91 138 

Krzemieniec 13 4 16 33 8 1 11 20 32 2 62 96 

Luboml 2 — — 2 2 — — 2 9 — — 9 

Łuck 13 6 8 27 13 5 8 26 53 20 32 105 

Równe 8 2 8 18 5 1 8 14 36 4 57 97 

Sarny 11 4 6 21 6 — 6 12 29 — 58 87 

Włodzimierz 3 1 7 11 3 — 6 9 29 - 25 54 

Zdołbunów 5 1 6 12 4 1 5 10 22 2 28 52 

R a z e m 86 28 92 206 70 18 81 169 357 71 576 1004 

P r a c e o 
Praee oświatowe w naszej organizacji 

za jmują bodaj najpoważniejsze miejsce. P rzy-
go towujemy się bowiem do życia, na p rogu 
k tó rego stoimy, chcemy jak najwięcej o ży-
ciu i świecie wiedzieć, chcemy zdobyć cały 
szereg umiejętności, k tó re w przyszłym sa-
modzielnym życiu pomogą nam pożyteczniej 
dla siebie i społeczeństwa pracować. Oczy-
wiście p race oświatowe nie stanowią jakiegoś 

* zupełnie odrębnego, wydzielonego z innych 
I p r ac działu. Są one częścią tych wszystkich 

ś rodków i f o rm naszej pracy, k tórych stoso-
wanie łączne ma na celu nie jakieś osiągnię-
cia zzewnątrz nas będące, ale popros tu prze-
budowę nas samych na lepszych, niż jesteśmy. 

Dla ułatwienia sobie porozumiewania się 
mówimy często dział rolny, sportowy, o rga-
nizacyjny, oświatowy i t. p. 

Musimy jednak ciągle pamiętać, że ża-
den z tych działów w pracy naszej samo-
dzielnie nie stanowi całości, że jest on tylko 
częścią nierozerwalnej całości prac , zmierza-
jących ku ulepszeniu człowieka i życia. 

Z nadejściem każdego okresu jesienno-
zimowego К. M. W. przystępują do intensyw-
nych p rac oświatowych. Walne Zjazdy W. Z. 
M. W. sumują dorobek ubiegłego roku, wy-
kreślają zawsze najważniejsze oświatowo-wy-
chowawcze wytyczne, które przez cały rok 
mają być przez wszystkie ogniwa organiza-
cy jne realizowane. 

Ostatni Walny Zjazd W.Z.M.W. w dziale 
oświatowym uchwalił następujące wytyczne: 

1. Prace oświatowe w K.M.W. nie mo-
gą mieć cech przypadkowości i dowolności. 
Dlatego we wszystkich Kołach powinny być 
zorganizowane stałe zespoły oświatowe, które 
zbierałyby się w ustalonych zgóry terminach 
i pracowałyby według programu opracowa-
nego na cały rok. 

2. Za podstawę prac samokształcenio-
wych w Kołach przyjąć książkę i w związku 
z tym wzmóc akcję konkursów dobrego czy-
tania książki, rozwinąć odpowiednią akcję 
biblioteczną i akcję zaopatrywania się Kół 
w odpowiednie czasopisma. 
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3. Rozwinąć akc ję k u r s ó w r e jonowych 
spo łeczno-oświa towych ze szczególnym uw-
zględnieniem k o n k u r s ó w czytania książki 
i innych f o r m p r a c y nad ks iążką i gaze tą . 

4. Pon ieważ dalsze usamodzie lnianie się 
p r a c y i poszerzanie organizae j i zależne jest 
od na r a s t an i a k a d r y p rzodowników, należy 
w peini w y k o r z y s t a ć wołyńskie Un iwer sy te ty 
Ludowe , Szkoiy Rolnicze oraz o rgan izować 
k u r s y i k o n f e r e n c j e p rzodowników. 

5. Dla pełni p r a c samoksz ta łcen iowych 
i wychowawczych należy spec ja lną t r o s k ą 
o toczyć te p race , k t ó r e m a j ą na celu p o d -
niesienie k u l t u r y t o w a r z y s k i e g o życia i ksz ta ł -
towania uczuć, j ak z a b a w y taneczne , wieczor-
nice, zwłaszcza p r a c e t e a t r a lne i śpiewacze. 

6. P r o w a d z i ć wychowanie f izyczne i s p o r t 
wszędzie t am, gdzie są po t e m u warunk i . 

W y t y c z n e te o b e j m u j ą s p r a w y i p r a c e 
oświatowe, k t ó r e Walny Zjazd za na jważn ie j -
sze uznał i na czoio wysunął . O b o k tych p r o -
wadzone są jeszcze i inne. 

P r a c e oświa towe w K.M.W. p r o w a d z o n e 
są coraz ba rdz ie j sys tematycznie . P r z y p a d k o -
wość p r a c , zeb rań , ludzi b io rących w nich 
udział znika, a ich miejsce z a j m u j e s ta ły ze-
spół p r a c u j ą c y p lanowo i sys tematyczn ie . 

Zespo ły te nazywane na jczęśc ie j s e k c j a -
mi, ma ją nawe t swoje władze, t. z. p r z o d o w -
nika — przewodniczącego i s e k r e t a r z a . P r z o -
downik czuwa nad real izacją p r o g r a m u , t r o -
szczy się o odpowiedn ie w a r u n k i i ś r o d k i 
p r acy , w mia rę swoich możliwości p o m a g a 
poszczególnym cz łonkom i jes t za całość p r a c 
sekcji odpowiedzia lny wobec władz Koła. 

P r o g r a m y p r a c w s e k c j a c h o b e j m u j ą z a g a d -
nienia ba rdzo r ó ż n o r o d n e , od s p r a w wsi na j -
bliższych aż do s p r a w dalekich ogó lno -pa f i -
s twowych i ogólno- ludzkich . P o d s t a w ą p racy 
w zespołach jest ks iążka i gaze ta . Specja lną 
dążność do stabilizacji w y k a z u j ą zespoły 
oświa towe (w węższym znaczeniu) i zespoły 
t ea t r a lne . W os t a tn im r o k u u jawni ła się t en -

denc ja o rgan izowania w Kołach s t a łych ze-
społów s p o r t o w y c h i w y c h o w a n i a f izycznego. 

I lość s ta łych zespołów o ś w i a t o w y c h , te-
a t r a lnych i s p o r t o w y c h i l u s t ru j e pon iż sza ta-
be lka . 

Stałe zespoły w 238 К. M. W. 

NflZWfl 

POWIATU 

o ś w i a t o w e 

Oubno 

Horochów 

Kostopol 

Kowel 

Krzemieniec 

Luboml 

Luck 

Równe 

Sarny 

Włodzimierz 

Zdołbunów 

18 

15 

7 

13 

22 

3 

14 

14 

18 

10 

10 

144 

U ja 
j S 

232 

273 

62 

167 

346 

45 

174 

289 

287 

180 

118 

2174 

t e a t r a l n e 

21 

20 

11 
18 
27 

5 

15 

16 

16 

15 

307 

420 

90 

196 

543 

27 

156 

336 

169 

204 

12 217 

176 ^2665 

sportowe 

4 

58 

41 

10 

20 

66 

14 

91 

18 

44 

98 

33 410 

U. L. w Róiynie przy pracy 

O p r ó c z p o w y ż s z y c h zespołów — sekc j 1 

w o s t a t n i m r o k u z o r g a n i z o w a n o w Kołach 
p e w n ą ilość zespo łów, k t ó r e o p r a c o w y w a ł y 
s p e c j a l n e z a g a d n i e n i a również d r o g ą s a m o -
ksz t a ł cen ia . Z e s p o ł y t e p r z y b r a ł y r ó ż n e naz-
wy, j ak Niedz ie lne lub Wieczo rowe u n i w e r s y -
te ty , zespo ły p r z y s p o s o b i e n i a spółdz ie lczego, 
z e s p o ł y s a m o k s z t a ł c e n i a s a m o r z ą d o w e g o , s p e -
cja lnie w ś r ó d k o l e ż a n e k rozważano z a g a d n i e -
nia kob iece . 

Z e s p o ł y te w y s u w a j ą zwykle j e d n o lub 
dwa z a g a d n i e n i a i p r a c u j ą nad nimi p r z e z 
cały j e s i e n n o - z i m o w y o k r e s . 

W s p r a w o z d a n i u nie m o ż n a p o m i n ą ć 
uwag i , że ze spo ły s p e c j a l n e p o w s t a j ą w wy-
n iku p r z e p r a c o w a n i a , p rzeżyc ia w s z y s t k i c h 
d o t y c h c z a s o w y c h p r a c , s t w a r z a j ą c y c h p o d b u -
dowę do p o d j ę c i a s p e c j a l n y c h zagadn ień . 

Z a g a d n i e n i a spółdzie lczości i s a m o r z ą d u 
w y s u w a się w z e s p o ł a c h j a k o na jważn i e j s ze . 

Z e s p o ł ó w s a m o k s z t a ł c e n i o w y c h p o ś w i ę -
c o n y c h s p e c j a l n y m z a g a d n i e n i o m było w t y m 
r o k u 38. S k u p i a ł y o n e o k o ł o 600 osób . P o d -
s t awową m e t o d ą p r a c y w t a k i m zespo l e jes t 
r e f e r a t z d y s k u s j ą , o p r a c o w a n y na p o d s t a w i e 
książki , a r t y k u ł ó w z gaze t , s p o s t r z e ż e ń z życia 
i wspó lne czy tan ie w y b r a n y c h a r t y k u ł ó w . I n a -
czej t r o c h ę w y g l ą d a ta s p r a w a w Niedzie l -
n y c h U n i w e r s y t e t a c h i ze spo taoh p r z y s p o s o -



1 7 — 1 8 MŁODA WIES 9 

Święto pieinl w Horochowie. 

bienia spółdzielczego, o czem będzie jeszcze 
mowa niżej. 

Godne podkreś len ia są p rze jawy szuka-
nia samodzie lnego wiązania z zagadnieniami, 
op racowywanymi w specja lnym zespole, ś ro-
dowiska. W ten sposób mały zespól s taje się 
rea l iza torem f o r m p r a c y obe jmujących szer-
szy ogół, r e k r u t u j ą c y się nawet z poza człon-
ków własnej organizacj i . Taka f o r m a p racy 
znalazła swój wyraz i w Uniwersyte tach Nie-
dzielnych, k t ó r e obejmowały często uczestni-
ków kilku wsi. T a k np. było w К. M, W. 
w Andrze jówce pow. łuckiego, gdzie ki lku-
osobowy zespół był t rzonem Niedzielnego 
Uniwersy te tu , k t ó r e g o p r o g r a m obejmował 
również spółdzielczość i zagadnienia ogólno-
gospodarcze . 

Warunk iem koniecznym właściwego i do-
s ta tecznego samokszta łcenia zespołu stałego 
są oczywiście lokale, w jakich zespół p r acu j e . 
Loka le m a j ą Koła w szkołach, w Domach L u -
dowych w wynaję tych na stale mieszkaniach 
lub p rzygodnie na każde zebranie uzyskiwa-
nych izbach. Ale sam lokal, choćby i na j lep-
szy, też nie wystarczy. Lokal musi być jeszcze 
w odpowiednią ilość pomocy i ś rodków pra-
cy wyposażony . 

Do na jba rdz ie j koniecznych pomocy w sa-
mokształceniu należą książka i gazeta . Wi-
dzimy więc t u t a j o g r o m n y wysiłek Kół w kie-
r u n k u zdobywania książek i gazet. Korzy -
s ta ją więc Koła z bibliotek szkolnych, gmin-
nych wędrownych. Niemniej jednak w miarę 
jak książka s ta je się narzędziem pracy u m y -
słowej, Koła s t a ra j ą się mieć własne biblioteki 
podręczne . W ciągu obecnego r o k u Koła 

stworzyły 55 nowych bibliotek podręcznych, 
a ilość tomów w bibliotekach Kół zwiększyła 
się o 3 i pół tysiąca. Jes t to ogromny wysi-
łek i jedna z największych zdobyczy ubiegłe-
go roku . Wzrosła również ilość osób korzy-
s ta jących z własnych bibliotek o blisko 
1000 osób, bo z 1226 do 2120 osób. Tak sa-
mo blisko o 100% wzrosła liczba wypożyczo-
nych tomów z 3899 w r o k u zeszłym do 7097 
w r o k u obecnym. Natomiast dał się zauwa-
żyć spadek liczby wypożyczonych książek 
z innych bibliotek mimo, że i tu liczba wy-
pożycza jących wzrosła. Zjawisko to jest dość 
ciekawe, ale i t rochę niepokojące, zwłaszcza 
jeśli się zważy, że w n iek tórych powiatach 
udział Kół w komasowaniu bibliotek i two-
rzeniu central powiatowych był i jest dość 
duży. Rodzi się popros tu wątpliwość, czy 
p r z y p a d k i e m dobór książek w kompletach 
bibliotek wędrownych jest dos tosowany do 
po t rzeb , zainteresowań i poziomu środowiska, 
do k tó rego komplet idzie, albo czy drogi 
rozprowadzania kompletów są zawsze wła-
ściwe Oczywiście jest to ty lko wątpliwość, 
w żadnym razie ani zarzut, ani zdecydowane 
twierdzenie. 

Do najczęściej s tosowanych fo rm pracy 
czytelniczej należą: indywidualne czytanie ksią-
żek i wspólne czytanie. Wspólne czytanie do-
tyczy prawie wyłącznie książek popu la rno-
naukowych, rzadziej nowelą a j u ż bardzo 
r zadko wyjątków z książek. W kilkunastu Ko-
łach również inscenizowano wyjątki z książek. 

Główną fo rmą p racy czytelniczej w Ko-
łach bvł tak jak już od kilku lat k o n k u r s do-
b rego ozytania książek. Jes t on punk tem wyj-
ścia do świadomego 1 właściwego czytelnictwa 
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Z bi)l iot . KM W 
Ilość 

bibliot. 
innych Osób Tomów 

jak również do systematycznego samokształ-
cenia. Obok książki narzędziem codziennej 
p racy samokształceniowej i wogóle oświato-
wej jest gazeta. Rok ten przyniósł nam 
i w tym dziale duży dorobek. Dorobek ten 
dotyczy przedewszystkiem pism rolniczych 
s tarszego społeczeństwa i pism spółdziel-

czych. Wysiłek f inansowy Kół na p r e n u m e -
ra tę gazet jest dość duży, ale Koła poszły 
jeszcze i w innym k ie runku jeśli chodzi 
o zdobywanie gazet. Pogłębianie się współ-
p racy z Kółkami Rolniczymi i spółdzielniami 
dało możność wykorzys tywania czasopism 
jakie p r e n u m e r u j ą te organizacje. 

Nazwa 
powiatu 

Dubno . . . 

Horochów . 

Kostopol • . 

Kowel . . . 

Krzemieniec 

Luboml . . 

Łuck . . . 

Równe . . • 

Sarny . . . 

Włodzimierz 

Zdołbunów . 

Liczba 
bibliote 

wtasnycl 
w 

К MW 

Ilość 
tomów 

w 
bibliot. 
KM W 

Ilość 
bibliot. 
wędro 
wnych 

17 2403 9 
14 841 11 
8 493 9 

19 959 8 
18 756 19 
2 45 - - — 

17 820 9 
17 484 7 
11 343 9 
14 781 2 

8 165 16 

145 | 8090 | 99 86 
W kilkunastu Kotaah pojawiło się r ó -

wnież czasopismo higjeniczne „Na s t raży 
zdrowia". J 

Zaznaczyć należy, że duży p r o c e n t mło-
dziezy p renumeru je sobie czasopisma indy-
widualnie. Jeżeli chodzi o nasz o r g a n „Młodą 
Wieś Молоде Село" to t rzeba s twierdzić, że 
mamy jeszcze duże niedociągnięcie. J e s t to 

Wypożyczanie książek 

Z inn. bibliot. 

Osób Tomów 

Liczba 
wypożyczo-

nych książek 
r a z e m 

1441 

2037 

1802 

1438 

2193 

174 

1421 

1523 

921 

604 

933 

14487 

„Biogostawiny" inscenizacja „Chłopów" {Reymonta. 

niedociągnięcie organizacyjne, k t ó r e musi 
być w nadchodzącym r o k u beżwględnia 
usunię te . Nic nie pomogą t łumaczenia, że 
Koła ko rzys t a j ą z egzemplarzy p r e n u m e r o -
wanych przez członków indywidualnie — 
p r e n u m e r o w a n i e bowiem przez Koło „Młodej 
Wsi jes t obowiązkiem organ izacy jnym ta -
kim s a m y m jak dla każdego członka sk ładka 

Czasopisma czytane są indywidualnie 
i zbiorowo. W wielu Kołach indywidualne 
czytanie czasooism ma c h a r a k t e r sys t ema-
t y c z n y ! jest p lanowo ujęte. Czasopisma we 
wszystkich Kołach, k tóre mają zorganizowa-
ne czytelnictwo, ma ją swoich opiekunów. 

W 75$ Kół zorganizowane jest zbiorowe 
czytelnictwo gazet . P rzy opracowywaniu r e -

p^wsz^chne ' t 0 W a n ' e ^ g 3 Z e t ^ i e 8 t — 
B a r d z o znaczną pozycję w p racach Kół 

s tanowią r e f e r a t y z dyskusją . R e f e r a t y te 
są wynikiem najczęście j konkur sów d o b r e g o 
czytania, k o n k u r s ó w rolnych lub wycieczek 
R e f e r a t y z dyskus j ą pop rzedza j ą zwykle 
sys tematyczną akc ję samokszta łceniową za-
równo indywidualną jak i zespołów. Dzieie 
się to w ten sposób, że np. po k o n k u r s e 
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czytania s tanęło przed zespołem zagadnie-
nie emigracji . Szuka ją wiedzy o tem zagad-

Czasopisma w 

nieniu. Ktoś przygotowuje refetat . Po re-
feracie rodzą się nowe pytania. 

238 К. M. W. 

Nazwa 
powiatu 

D u b n o 

Horochów 

Kos topol 

Kowel 

Krzemieniec 

L u b o m l 

Ł u c k 

Równe 

Sa rny 

Włodzimierz 

Zdotbunów 

I o to około zagadnienia emigracji za-
czyna gromadz ić się kilka lub kilkanaście 
osób, k t ó r e w rezul tacie tworzą specjalny 
zespół samokszta łceniowy. 

T rzeba stwierdzić, że młodzież coraz 
więcej sama chce r e f e r a t y op racowywać i 
mniej poszuku je nazewnąt rz r e fe ren tów, a wię-
cej mater ja łów, k tó re pozwoliłyby dane za-
gadnienie samodzielnie opracować . 

P e w n e g o r o d z a j u połączenie r e f e r a t u 
samodzie lnego z r e f e r a t e m wygłoszonym 
przez osobę zzewnątrz obse rwować można w 
n i ek tó rych Niedzielnych Uniwersy te tach . T a m 
bowiem pewne cykle r e fe ra tów wygłaszane 
były przez osoby przyjezdne , a ich j akby 
rozwinięeie stanowiły r e f e r a t y uczestników. 

Uniwersyte ty Niedzielne są f o r m ą p r a c y 
samoksz ta łcen iowej i samowychowawczej , w 
k t ó r y c h w y s t ę p u j e i r e f e ra t i wykład i swo-
b o d n a dyskus j a i śpiew i t ea t r i wycieczka. 
Niedzielnych Uniwersyte tów było na terenie 
Związku 7, a mianowicie w Lipnikach, Hipo-
litówce i w Małyńsku pow. kos topolskiego, 
w Załużu pow. krzemienieckiego, w Sernicz-
kach (drugi rok ) i w Branach pow. h o r o c h o w -
skiego i w Andrzejówce pow. łuckiego. P r a c e 
w Uniwersy te tach Niedzielnych skupia ły się w 
t rzech około spółdzielczości, w ezterech o k o -
ło zagadnień organizacji życia społecznego 
na wsi. W pracach Uniwersyte tów Niedziel-

nych brały udział zespoły od 20 do 80 osób. 
Rok ten był okresem doświadczalnym. Do-
świadczenie wypadło dobrze i dlatego na no-
wy ok re s pracy już dziś przewiduje się oko-

W czasie pieśni dożynkowych 

Wspólne 
czytanie 

Ilość 

zebrań 

W ilu 

KMW 
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to 12 Niedzielnych Uniwersytetów. Obok za-
gadnień spółdzielczych, samorządowych i do-
browolnych organizacji społecznych wysuwa-
ją się zagadnienia historii wsi, historii i ży-
cia W°ły n i a> a także zagadnienia etyczno-
ust rojowe i nawet literackie. Dotąd Uniwer-
sytety Niedzielne organizowane były prawie 
tylko przez poszczególne Koła. Ale już 
dyskusja prowadzona w niektórych Są-
siedzkich Związkach wskazuje na to, że o r -
ganizacją ich i prowadzeniem powinny się 
zająć Sąsiedzkie Związki. 

Referaty z dyskusją. 
wygłoszone 
przez człon 
ków KM.W. 

Wygłoszone prze 
osoby wspótpra-
oujące z К M W. «о 
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«5 
9 
Ф 
FH 
Б ® 
N rt 
cs 

Dubno . . 19 52 48 1 11 10 141 
Horochów . 4 29 37 3 29 27 131 
Kostopol . 2 13 5 4 2 4 30 
Kowel . . . 7 14 25 — 4 14 64 
Krzemieniec 12 44 42 3 15 12 128 
Luboml . . — 3 6 1 4 2 16 
Łuck . . . 7 43 26 3 17 8 104 
Równe . . 13 35 28 4 13 3 96 
Sarny . . . 7 20 49 12 32 26 146 
Włodzimierz 2 17 20 2 8 5 54 
Zdo łbunów. 2 — 8 2 5 7 24 

75 270 | 294 | 35 | 140 | 118 I 934 

W ostatnim r o k u rozpoczęliśmy, jak już 
p rzed tem wspominaliśmy, specjalną akcję 
przysposobienia spółdzielczego. Chodziło o to 
zeby poszerzyć, zsynte tyzować i d r o g ą sa-
mokształcenia sys tematycznego pogłębić te 
wiadomości spółdzielcze, jakie zostały zdoby-
te w dotychczasowej pracy Kcła. 

W tym celu zorganizowanych zostało 19 
zespoiów przysposobienia spółdzielczego z 115 
uczes tn ikami . 

P r z e p r a c o w a n o w ciągu r o k u następują-
ce tematy spółdzielcze: 

6 zespołów — z 38 uczestnikami — spół-
dzielczość mleczarska; 

10 zespołów — z 59 uczestnikami — spół-
dzielczość spożywczo-rolnicza; 

3 zespoły — z 18 uczestnikami — spół-
dzielczość pożyczkowo-oszczędnościowa. 

P r z y organizowaniu zespołów p rzes t r zega -
no zasadę, że w zespole przysposobienia spół-
dzielczego mogą wziąć udział ty lko ci człon-
kowie, k tórzy ukończyli I I st. p rzysposob ie -
nia rolniczego i brali udział w k o n k u r s a c h 
dobrego czytania książki. 

P r a c a opar t a była o czytelnictwo ks iążek, 
gazet, współpraoę z istniejącymi spółdzielnia-
mi, o wycieczki i podejmowanie k o n k r e t n y c h 
p rac o charak te rze spółdzielczym. Akc ja zo-
stała rozpoczęta 6-cio dniowym k u r s e m dla 
przodowników zespołów. Kur s odbył się w 
grudniu 1935 r. w Ludwisinie. W kurs ie wzięło 
udział 24 osoby. 

Na kurs ie omówione zostały zagadnienia 
ideologiczno-spółdzielcze oraz o rgan izacy jno-
metodyczne. 

Na specjalne omówienie i podkreś len ie 
zasługują wycieczki. Można powiedzieć, że 
jes teśmy w przeddzień powszechnego r u c h u 
wycieczkowego w naszej organizacji . D o t y -
czy to zwłaszcza dwojakiego typu wycieczek 
mianowicie wycieczek sąsiedzkich i wycie-
czek bliższych społeczno-obywatelskich. W y -
cieczki sąsiedzkie to pop ros tu sąsiedzkie 
odwiedziny jednego Koła przez drugie. 

Rozumiemy wszyscy jak duże znaczenie 
dla organizacji , dla pogłębienia więzi ideowej, 
poczucia przynależności do naszej g r o m a d y 
mają te odwiedziny. Odbyło sie ich w tym 
r o k u 60. 

D r u g a zdobycz tego r o k u to są wycie-
czki bliższe społeczno-obywatelskie , a więc 
do spółdzielni, do stacji doświadczalnej, do 
Szkoły Rolniczej, do Uniwersyte tu L u d o w e g o 
do Wydziałów Powiatowych, do Urzędów 
Gminnych, do warsz ta tów pracy w mieście, 
do kamieniołomów, do gospodars twa p rzy -
kładowego, p o p r o s t u do innego g o s p o d a r -
stwa i t. p. Takich wycieczek odbyło się 47. 
J e s t to jeszcze raz podkreś l amy zdobycz 
k tó ra musi przez nas być p rzy ję ta w te j 
chwili j ako p u n k t wyjścia do planowej, pow-
szechnej akcji wycieczkowej t ego typu . 

•РпУ Р'асу w mleczarni Szkoły Rolniczej 
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Prace samokształceniowe zespołów P. S.*) 

•) D a n e o b e j m u j ą t y l k o 9 z e s p o ł ó w , g d y ż d a n e z I n n y c h z e s p o ł ó w d a l i ś m y d o z a p o z n a n i a s ię Cen t ra ln 
K o m i t e t o w i d o s p r a w M ł o d z i e ż y W i e j s k i e j . 

P l a n o w ą o rgan i zac j ą t y c h wycieczek p o -
winny eię za jąć p r z e d e w s z y s t k i e m Sąs iedzkie 
Związki . Rzecz ta z resz tą zos ta ła p o d j ę t ą 
p r z e z Sąeiedzkie Związki . S p r a w a wyc ieczek 
da l szych n a p r z ó d b a r d z o się nie posunę ła . 
S to j ą t u na p rzeszkodz ie zwłaszcza w a r u n k i 
m a t e r j a l n e . Wyc iecze* da l szych o d b y ł o się 
d o W a r s z a w y i Gdyn i — łącznie 6. 

S p e c j a l n ą u w a g ę zwróc i l i śmy w c i ągu 
o s t a t n i e g o r o k u s p r a w o z d a w c z e g o n a k s z t a ł -
cenie p r z o d o w n i k ó w . K u r s ó w k r ó t k o t e r m i n o -
wych dla p r z o d o w n i k ó w o d b y ł o się oko ło 20 
z l iczbą 746 cz łonków. K u r s y te nas i l ane b y -
ły s p r a w a m i o r g a n i z a c y j n y m i , o ś w i a t o w y m i 
i spółdzie lczymi. P o w a ż n y d o r o b e k m a m y 
w obes łan iu U n i w e r s y t ó w L u d o w y c h i Szkół 
Ro ln iczych . D o U n i w e r s y t e t ó w L u d o w y c h 
wys ła l i śmy 76 osób , z czego k o l e ż a n e k 37, 
k o l e g ó w 39. D o b ó r k a n d y d a t ó w do U n i w e r -
s y t e t ó w by ł d o i ć d o b r y i celowy. 

Do Szkó ł Roln iczych wysła l i śmy 60 cz łon-
k ó w . P o d j ę t a zosta ła akc j a w s p ó ł p r a c y ze 
Szko łami Roln iczemi przez b e z p o ś r e d n i e k o n -
t a k t o w a n i e i n s t r u k t o r ó w i cz łonków Z a r z ą -
dów ze szko łami o r a z za p o ś r e d n i c t w e m 
Młode j Wsi . Z o r g a n i z o w a n y był również p r z y 
duże j p o m o c y L i c e u m Krzemien ieck iego , 
5 - t y g o d n i o w y k u r s d y r y g e n t ó w c h ó r ó w lu-
d o w y c h . W k u r s i e wzięło udział 20 d y r y g e n -
tów z K M W . 

P r a c e m a j ą c e na celu p o d n o s z e n i e ku l -
t u r y t o w a r z y s k i e g o życia i k sz t a ł t owan ia 

u c z u ć posunę ły się również naprzód . Zwła-
szcza w dziedzinie teat ru ,—inscenizacja piose-
nek , wierszy, w y j ą t k ó w z książek znajduje 
co raz szersze zas tosowanie . P r z y j m u j e się 
też z w y c z a j p rzep la tan ia tańców śpiewem 
i inseenizac jami , co nada je , dawnym, często 
b e z m y ś l n y m t a ń c ó w k o m cha rak t e r kul tura l -
n y c h wieczornic o dużym znaczeniu wycho-
wa wc zym. T a m wszędzie gdzie organizowa-

Wycleczka rowerowa z Dubna do tacka 

Spożywcze 

» 

Pożyczk.-oszczędn. 

1 Horynka 

2 Pieczałówka 

3 Stara Huta 

4 Stare Koszary 

5 Turyczany 

6 Użyniec 

7 Zaluże 

8 flntonowce 

9 ftndrzejówka 
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ne by ły dożynki loka lne cały dział widowi-
s k o w y wypełniały swoimi p r acami Koła. 
T e a t r nab i e r a w świadomości członków zna-
czenia wychowawczego i ku l tu ra lnego . 

Urządza się bowiem przeds tawien ia c h o ć 
zysk z nich jest często wątpl iwy. 

Stan p r a c r o z r y w k o w y c h i k u l t u r a l n o -
es te tycznych i lus t ru je poniższa tabe la . 
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D u b a o 58 46 84 67 11 161 23 4 38 33 

H o r o c h ó w 66 43 96 29 11 226 5 1 6 — 

Kostopo l 19 14 32 14 4 65 8 1 7 — 

K o w e l 46 9 45 32 8 174 16 3 10 2 

Krzemieniec 70 34 144 56 11 254 41 5 34 6 

L u b o m l 17 10 17 7 5 114 7 — — — 

Ł u c k 35 15 51 35 2 27 1 — — — 

R ó w n e 37 13 132 33 4 93 15 1 6 10 
S a r n y 31 8 107 55 7 140 15 — — — 

Włodzimierz 64 4 36 19 4 58 5 1 6 3 
Z d o ł b u n ó w 31 1 31 37 5 99 9 4 33 10 

R a z e m 474 197 775 384 72 1411 145 20 140 64 

Przysposob ien ie ro ln icze . 
Kota Młodzieży Wiejskiej grupują niema 

w stu procentach młodzież pochodzenia rolni 
czego, która w znacznej ilości obe jmie w przy 
szłości warsztaty rolne. W związku z tem, ko 
nieczną jest rzeczą, by w ramach prac ogólno 
wychowawczych, prowadzonych przez młodziez 
kwestja przygotowania zawodowego zajmowała 
jedno z czołowych miejsc. Nie chodzi tu o bez-
względną przewagą prac rolniczych ponad in-
nemi, a zwłaszcza ogólno-oświatowemi, lecz 
o równomierny ich rozdział celem zapewnienia 
wszechs t ronnego rozwoju młodzieży. Zarówno 
bowiem, jak nie można być wzorowym rolni-
kiem nie posiadając kultury ogólnej, tak też, 
t rudno jest rolnikowi u t rzymać się na pewnym 
poziomie kultury, bez możliwości natury go-
spodarczej . 

Wynika stąd, iż w organizacji naszej nie 
powinno być Koła któreby akcji przysposobie-
nia rolniczego nie prowadziło, zarówno jak nie 
powinno być członka, któryby w niej nie brał 
udziału. 

Niestety w rzeczywistości, odb iegamy od 
tego daleko. 

Wiosną roku 1935 zarejestrowanych Kół 

MI. W. mieliśmy 260, a członków (rzeczywistych 
ikandyd.) 4267, akcję zaś przysposobienia rolni 
czego zapoczą tkowało 185 miejscowości i 2007 
osób, a zatem 1\% miejscowości i niecaie 50$ 
osób. 

Pod tym względem najs łabie j przedstawiały 
się powiaty dubieński , gdzie ilość kół prowa-
dzących p. r. wynosiła 4 1 $ oraz kostopolski 
i zdolbunowski — po 50%, na j lepie j na tomias t 
sarneński 85&. 

W końcu okresu sp rawozdawczogo t. j. 
wiosną r. b. stan organizacyjny W. Z, M. W. 
wynosił 308 kół, 6626 osób, akcję zaś p. roln. 
rozpoczęło 195 miejsbowości , 2335 osób, udział 
więc w akcji wzięło 63£ miejscowości i ok. 3 5 $ 
osób. Stan ten więc w porównaniu z r. ub. 
polepszeniu nie uległ. 

Procent udziału Kół w akcji р. r w po-
wiatach dubieńskim (31%), kos topolskim (30J) 
i zdotbunowskim (44%) uległy w porównan iu 
z r. poprzednim dalszemu obniżeniu. 

Jeśli chodzi o ogólny s tan ilościowy prac 
P- r- w Kołach Ml. Wiejsk. na te ren ie Wołynia, 
to przedstawia się on nas t ępu jąco : w roku 1935 
pracę zapoczątkowało 2007 o s ó b w 245 zespo-

i 



Kurs Przysposobienia Rolniczego z powiatu łuckiego 

l ach w o b e c 1744 o s ó b w 205 ze spo ł ach w r o k u 
p o p r z e d n i m . S t a n o w i to wzros t ilości o s ó b 
o 1 5 $ ilości zaś zespo łów o ok. 20%. 

Rok 1936 przynos i da lszy pod t y m wzglą-
d e m rozwój , p r a c ę b o w i e m r o z p o c z ę ł o (wykra-
cza to n i e c o poza o k r e s s p r a w o z d a w c z y ) 2335 
o s ó b w 269 z e s p o ł a c h . 

N a j w i ę k s z ą p r ę ż n o ś ć r o z w o j o w ą prze ja 
wia ją powia ty rówieńsk i , s a r n e ń s k i i h o r o c h o w -
ski . ( S z c z e g ó ł o w e d a n e u m i e s z c z o n e są w koń-
c o w e j t abe l ce ) . 

P r a c ę k o n k u r s o w ą u k o ń c z y ł o w r o k u s p r a -
w o z d a w c z y m 196 ze spo łów — 1 3 0 5 o s ó b w o b e c 
158 z e s p o ł ó w , 1075 o s ó b w roku poprz . 

Ilość z e s p o ł ó w , k t ó r e a k c j ę rozpoczę ły , 
lecz nie dop rowadz i ł y d o k o ń c a wynos i 20%, 
s t a n o w i to w o b e c 23% w r. poprz . n ikłą n ie s t e ty 
p o p r a w ę . 

W e d ł u g s t o p n i s p r a w n o ś c i ro ln icze j p r a c ę 
u k o ń c z y ł o : 

I s t o p . 109 zesp . — 808 o s ó b 
II „ 39 . - 233 , 

III . 15 . - 57 „ 
p o z a s t o p n i a m i 33 „ — 207 „ 

Do e g z a m i n u k o ń c o w e g o przys tąp i ło 9 ze-
s p o ł ó w III s t opn i a i 24 uczn iów. 

S p e c j a l n y nac i sk w roku s p r a w o z d a w c z y m 
k ł adz iony był na k w e s t j ę pog łęb i en i a i u sys te -
m a t y z o w a n i a p racy s a m o k s z t a ł c e n i o w e j . P o d 
t y m k ą t e m o r g a n i z o w a n e byty kursy dla przo-
d o w n i k ó w i k u r s y z e s p o ł o w e dla p e ł n i e j s z e g o 
wykorzys t an i a o k r e s u s a m o k s z t a ł c e n i o w e g o dą-
ż o n o d o u rządzan ia k u r s ó w w t e r m i n a c h j ak 
n a j w c z e ś n i e j s z y c h . Cel t en o s i ą g n i ę t o p o ł o w i -
cznie , gdyż 50% k u r s ó w o d b y ł o się p rzed No-
w y m R o k i e m . 

W p r o g r a m a c h ku r sów punk t ciężkości 
p r z e s u n i ę t y zos ta ł na m e t o d y c z n e przygotowa-
nie p r z o d o w n i k ó w d o p r o w a d z e n i a prac samo-
k s z t a ł c e n i o w y c h w zespole . 

Dużą u w a g ę z w r ó c o n o również na kwes t j ę 
p o m o c y n a u k o w y c h . Pos tawione zostały wy-
m a g a n i a , by każdy uczeń posiadał na własność 
b r o s z u r ę t e m a t o w ą , zespól zaś komple t broszur 
m e t o d y c z n y c h i p o m o c n i c z y c h . W związku z 
t e m o b s e r w o w a ł o się wzrost zapo t rzebowan ia 
n i e ty lko na b roszury , ale również i na książki 
ro ln icze , czego d o w o d e m jest 20% przekrocze 
nia przez Wcł . Izbę Roln. pozycji p rzeznaczonej 
na 50 p roc . p o m o c przy zakup ie książek przez 
u c z n i ó w p. r. 

Z o b o w i ą z k u p r e n u m e r o w a n i a ,Przyspo-
s o b i e n i a Ro ln iczego" zespoły niestety nie całko-

Burakt na poletku konkursowym 
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wicie się wywiązywały bowiem na 185 miejsco- keje do poprawy. 
wości pismo przychodziło jedynie do 93. Duża uwaga zwrócona była również na 

W korespondencyjny kurs Staszica dla usprawnienie i stosowanie przez zespoły takich 
zespołów II i III stopnia zaopatrzonych było form pracy jak oceny własne, oraz wycieczki 
58 zespołów na ogólną ilość 73. Nie wszystkie do sąsiednich zespołów, 
jednak zespoły wysyłały przepracowywane le-

Słan liczbowy akcji P. R. w W. Z. M. W. 
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D u b n o 34 14 15 120 12 84 20 38 12 32 15 124 219 
H o r o c h ó w 18 13 17 131 14 81 17 24 20 84 25 198 194 
Kos topol 18 9 14 99 10 64 28 20 6 30 8 60 144 
Kowel 30 24 26 213 12 85 54 31 20 64 25 244 215 
Krzemieniec 44 31 46 323 38 288 17 56 28 50 45 387 410 
L u b o m l 8 5 5 45 5 32 — 9 6 66 7 71 26 
Ł u c k 20 16 22 141 20 117 9 26 19 73 25 180 299 
Równe 18 24 36 311 34 234 6 24 29 100 43 414 197 
S a r n y 27 23 31 310 27 206 13 32 26 81 38 314 376 
Włodzimierz 25 17 20 186 15 107 25 30 21 70 26 258 96 
Zdtbunów 18 9 13 128 9 67 31 18 8 44 12 85 76 

260 185 245 j 2007 196 [ 1305 20 308 | 195 1 63 | 269 2335 2252 

W 1935/36 r . Młoda W i e ś - М о л о д е Село 
s t a j e się co raz więcej o r g a n e m s a m e j mło-
dzieży i w t y m k i e r u n k u os iągn ię to duży 
p o s t ę p . W 1934/35 r . b ra ło c z y n n y udział 
w p r a c y Młode j Wsi' — Молодого Села 60 
a u t o r ó w a r t y k u ł ó w , a w 1935/36 r. 80 a u t o -
r ó w (bez a u t o r ó w n i e p o d p i s ą n y c h i p r z e d r u -
ków). Z nich w 1934/35 r . a u t o r ó w — c z ł o n -
k ó w Kół—to jes t z t e r e n u — było 35 czyli 
58,3$, a w 1935/36 r . 57 czyli 71,3$ wszys tk ich 
a u t o r ó w a r t y k u ł ó w . W y d r u k o w a n o w Mło-
de j Wsi—Молодому Сел! a r t y k u ł ó w nades ł a -
nych z t e r e n u w 1934/35 r . — 50 (33 l« 
wszys tk ich a r t y k u ł ó w ) , a w 1935/36 r . — 130 
(47,4$ wszys tk i ch a r t y k u ł ó w ) . 

Z p o w y ż s z e g o wynika , że udz ia ł t e r e n u 
w f o r m o w a n i u t reśc i Młode j Wsi—Молодого 
Села w o k r e s i e s p r a w o z d a w c z y m zwiększył 
się. Z n a m i e n n y m zwłaszcza był udz ia ł w p r a -
cy Młodej Wsi—Молодого Села w y c h o w a n -
ków Un iwer sy t e tów L u d o w y c h i w p e w n y m 
s topniu w y c h o w a n k ó w Szkół Ro ln i czych . Ńa -
lezy też podkreś l i ć ścisły k o n t a k t z U n i w e r -

M Ł O D A WIEŚ — М О Л О Д Е СЕЛО. 

s y t e t a m i L u d o w e m i i Szkołami Rolniczemi , 
00 również by ło p o s t ę p e m w p o r ó w n a n i u 
z p o p r z e d n i m i o k r e s a m i . 

O na rodowośc i a u t o r ó w a r t y k u ł ó w d r u -
k o w a n y c h w Młode j Wsi - Молодому Ceni 
i n f o r m u j ą nas n a s t ę p u j ą c e c y f r y : w 1934/35 r . 
na 60 au to rów było P o l a k ó w z t e r e n u - 2 1 
Z o n ' a S t 7 ; P ' a- w 1 9 3 5 / 3 6 r - odpowiednio—29 ' 
1 20, a U k r a i ń c ó w w 1934/35 z t e r e n u - 1 4 
z miast 3 a w 1935/36 r . o d p o w i e d n i o 28 i 3. 

Zwraca u w a g ę s ł aby udzia ł u k r a i ń s k i e j 
intel igencji w p r a c y Młode j Wsi _ Молодого 

н а ; ^ r z e c h ° d z ą c do t reśc i a r t y k u ł ó w Mło-
ue j ws i — Молодого Села, m o ż e m y je u j ą ć 

na str i? )" 0 W n a S t ę p u j ą c e g r u Py= ( ' a b l i c a 

t a , ? 3 " ® t a t > l i o y w s k a z u j ą na z n a c z n e zwię-
kszenie w ok re s i e s p r a w o z d a w c z y m ilości a r -
lyituiow przy t y m s a m y m r o z m i a r z e Młode j 
w s i - М о л о д о г о Села, j ak w 1934/35 r „ u d z i a -
łu w p racy większe j ilości a u t o r ó w , a z a t e m 

rozszerzenia z a k r e s u z a g a d n i e ń p o r u s z a n y c h 
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na lamach Młodej Wsi—Молодого Села (zdro-
wie i spor t , śpiew i muzyka) . Jednocześnie 
przechodzil iśmy od ar tykułów długich do 
krótszych, powiększając treść pewnych dzia-
łów, wprowadza j ąc nowe. Wysuwane przez 
życie ak tua lne zagadnienia gospodarcze w 
związku z k ryzysem i upowszechniającą się 
tendenc ją na wsi do przejścia od działania 
j ednos tkowego do zbiorowego znalazły swój 
wyraz na łamach Młodej Wsi—Молодого Села 
w zwiększeniu ilości ar tykułów, omawiających 
zagadnienia ekonomiczne, zwłaszcza spółdziel-
cze. Pogłębienie i rozszerzenie p racy jak te re-
nowych, tak i wyższych ogniw organizacyj-
nych Wołyńskiego Związku Młodzieży Wiej-
skie j spowodowało poszerzenie i pogłębienie 
zagadnień ideologicznych i organizacyjnych 
omówionych w ar tykułach redakcy jnych , a 
przedewszystkim samych członków z terenu 
w „Wolnej Trybunie"czytelników. Bezwarunko-
wo osiągnięto w okres ie sprawozdawczym 
zbogacenie treści naszego organu . Powyższe 
dane wskazują na duży wysiłek włożony w 
Młodą Wieś—Молоде Село tak ze s t rony te-
r enu , jak i inteligencji współdziałającej i na-
leżącej do W. Z. M. W. 

Artyk. druk 
w 1934/35 r. 

Artyk. d ruk 
w 1935/36 r . 
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Razem 106 45 151 162 112 274 181,5 

Nas tępu jące zestawienie i n fo rmu je nas 
o p r e n u m e r a t o r a c h Młodej Wsi — Молодого 
Села w 1935 r . (ka lendarzowym). 
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Dubno. . . 
Horoehów . 
Kostopol. . 
Kowel . . . 
Krzemieniec 
Luboml . . 
Łuck . . . 
Równe . . 
Sarny . . . 
Włodzimierz 
Zdołbunów, 

30 
14 
13 

7 
17 
4 

25 
15 
10 
16 
9 

76,3 
54.1 
60,0 
19,3 
28,6 
33,3 
92,3 
58.2 
28,1 
50,0 
50,0 

10 
3 

64 

102 

2 

1 

1 

1 
2 

4 
2 
1 
1 

1 
3 
7 

1 
5 

1 
1 и 

I
I 

1 
1 

30 
6 
1 
9 

12 
3 

12 
33 
4 
6 
4 

1 

1 

2 
1 

1 

75 
25 
15 
17 
95 

8 
147 
64 
18 
23 
20 

Wołyń . . 160 51,9 82 4 25 10 120 6 507 
lntie pow. . 38 4 42 

R a z e m . 160 — 182 4 25 10 158 10 549 
Powyższe zestawienie narzuca nam prze-

konanie, że w naszych ogniwach organiza-
cy jnych nie zupełnie jeszcze uświadomiono 
sobie konieczność prenumerowania swego 
o r g a n u . P rawda , często się spotykamy z fak-
tem, że nie p r e n u m e r u j e Młodej Wsi—Моло-
ди Села dane KMW, ale jeden lub nawet kilku 
jego członków indywidualnie (ale to nie jest 
rozwiązanie sprawy) i zdarza się, choć rzad-
ko, że KMW p r e n u m e r u j e kilka egzemplarzy 
(150 KMW prenumera to rów Młodej Wsi — 
Молодого Села p r enumeru j ą 192 egz. i 10 
PZMW—53 egz.). Powinniśmy dążyć ku te-
mu, ażeby każde Koło było bezwarunkowo 
p r e n u m e r a t o r e m swego organu, W bieżącym 
r o k u mus imy się zdobyć na wysiłek, ażeby 
tą sp rawę uporządkować. Każdy członek 
Wołyńskiego Związku Młodzieży Wiejskiej 
powinien uważać za swój obowiązek kolpor-
towanie naszego organu i szerzenia tą dro-
gą naszych idei i celów przez nas samych 
na łamach Młodej Wsi — Молодого Села ro-
zwijanych i pogłębianych. 

W okres ie sprawozdawczym WZMW 
wydawał tylko druki organizacyjne i kolpor-
tował wydawnictwa z lat poprzednich. 

Chór ze Starej Uszni pow. Włodzimierz. 
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SPRAWOZDANIE RACHUNKOWE 
za czas od 1 lutego 1935 r. 

W Y D A T K I : 

Dział Organizacyjny: 
Pobory sekretarza . 
Pobory księgowego. 
Świadczenia socjalne 
Druki i materiały piśmienne 
Por to i telefony 
Rozjazdy sekretarza. 
Rozjazdy ezt. Zarządu 
Rozjazdy czł. Rady . 
Koszt Walnego Zjazdu 
Lokal, opał i światło 
Różne nieprzewidziane 

Dział Oświatowy: 

Pobory ins t ruktora oświatowego 
Świadczenia socjalne 
Rozjazdy ins t ruktora 
Pobory p rak tykan ta 
Świadczenia socjalne 
Konserwacja biblioteki 
Praca oświatowa 
Nieprzewidziane 

Dział Wydawniczy: 

Pobory redak tora . 
Świadczenia socjalne 
Rozjazdy r e d a k t o r a . 
Druk „Młodej Wsi" . 

• Dodatek muzyczny . 
Klisze 
Honorar ia autorskie 
Ekspedycja i por to . 
Nieprzewidziane 

Dział Inwestacyjny i Rezerwa: 

Kupno księgozbioru. 
Kupno urządzeń biurowych 
Wydawnictwa organizacyjne 
Rezerwa na pokrycie zobowiązań 
Nieprzewidziane 

R a z e m 

R a z e m 

. ' R a z e m 

W.Z.M.W. spółdzielni 

R a z e m 

O G Ó Ł E M . 

Prelimino-
wano 

4.200,-
2 . 0 0 0 , -

530,-
475,-
700,-

1.250,-
700,-
400,-
200,-
280,-
215,-

10.950,-

3.000,-
300,-

1.025,-
150,-
50,-

130,-
2.030,-

65,-

6 .750, -

3.500,-
355,-
175,-

5.250,-
175,-
275,-
925,-
400,-

50,-

11 .100 ,— 

Wykonano 

4.200,— 
2.000,— 

365,14 
554,08 
877,92 

1.499,35 
830,50 
429,48 
169,33 
405,80 
445,82 

11.777,42 

1.200,-
225,-
601,-

1.200,-
275,-

3.500,— 

32.300,-

2.244,58 

966,03 
150,— 

165,90 
2.928,36 

6.454,87 

3 .500 , -
384,87 
211,75 

5.2P6,30 
209,20 
296,52 
899,— 
246,13 
115,50 

11.129,27 

1.284,75 
3 4 1 , -
837,69 

1.935,06 

4.398 50 
a3.760,06 
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W. Z. M. W. STOWARZYSZENIA 
№ 

do 31-go marca 1936 roku. 
D O C H O D Y : 

W p ł y w y w ł a s n e : 
Prelimino- I 

wano Wykonano 

Składki członkowskie . . . . . . . 4.200,— 3.772,30 
Zwroty świadczeń . . . . . . . . 2.300 ,— 4.492,28 
Prenumera t a „Młodej Wsi" . . . . . . 3.100,— 2.176,07 
Ogłoszenia . . . . . . . . . 2 2 5 , — 210 ,— 
Prowizje ze sprzedanych wydawnictw . . . . 350,— 148,38 
Nieprzewidziane . . . . . . . . 225 ,— 10,20 

R a z e m . 10.400 — 10.809,23 

S u b w e n c j e : 

Urząd Wojewódzki Wołyński . . . . . . 4.200,— 4.200,— 
Liceum Krzemienieckie . . . . . . . 5.600,— 5.600,— 
Centralny Komitet do S. M. W 5.600,— 5.600,— 

Wołyńska Izba Rolnicza . . . . . . . 3.900,— 3 . 9 0 0 , -

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 1.500,— 1 . 5 0 0 , -

Nieprzewidziane . . , . • • • • 1 .100 ,— 1.700,— 

R a z e m . 21.900,— 22.500,— 

\ 
O U Ó Ł E M . 32.300,- 33 309,23 



о 
20 MŁODA WIEŚ 17-18 

Bilans zamknięcia. p a s y w a 

Gotówka w kasie 
Gotówka w Bankach 
Należność w oddziałach 
Dłużnicy . . . . 
Remanent towarów 
Wartość ruchomości 
Wartość biblioteki 

64.94 
. 294.95 
. 526.10 
. 2,453.96 
. 477.64 

341,— 
. 1,284 75 

Fundusz społeczny 
Oddziały P. Z. M. W. . 
Różni wierzyciele 
Nadwyżka obrachunkowa 

169.13 
26.90 

. 1.299.64 

. 3,947.67 

Suma bilansu razem . 5,443,34 Sama bilansu razem . 5,443.34 

Księgowy (—) B. Mackiewicz Sekretarz (—) M. Suszyńska Prezes Zarządu W.Z.M.W. (—) M. Zadróiny 

Z E S T A W I E N I E 
d o c h o d ó w I w y d a t k ó w 238 К. M. W. 

(tyle Kół nadesłało w terminie sprawozdania kasowe) 

W y d a t k i : 

1. Składki ( k u p n o legi tymacyj)*) 
2. P r e n u m e r a t a p i sm 
3. K u p n o ks iążek do bibl io tek 
4. Koszt d e l e g a c y j na Zjazd 
5. P rzeds tawien ia , wieczornie 

i zabawy 
6. Zasi łek dla czł. do Szkół 
7. W k ł a d y na ks iążeczki osz 
1 czędność iowe 
8. I n n e wyda tk i na p r a c e Kói 

R a z e m : 18.395,70 

1.793,90 
1.421,65 

984,55 
327,70 

8.791,80 
215,00 

333,40 
4.527,70 

D o c h o d y : 

1. G o t ó w k ą na 1.1У.1935 r. . 2.763,70 
2. Sk ładk i (na k u p n o l eg i tymacy j ) 2.501,50 
3. W p i s o w e . . . . 508,35 
4. Z p rzeds t awień , wieczornic i za-

b a w 10.473,00 
5. S u b w e n c j e i inne d o c h o d y . 4.714,75 

*) Składki na rok 1936 - legitymacje są wykupywane na rok kalendarzowy. 

R a z e m : | 20.961,30 

Wartość majątku 238 Kóf 
na 1.IV.1936 r. 

1. Bibl ioteki . 
2. R e k w i z y t y t e a t r a lne . 
3. S p r z ę t s p o r t o w y 
4. I n w e n t a r z 

R a z e m 

6.886,80 
3.880,95 

547,40 
5.812,40 

17.127,25 

W g o s p o d a r c e f i n a n s o w e j Wołyńsk i 
Związek Młodzieży Wie j sk i e j zmierza wy t rwa -

le ku zwiększaniu w s z y s t k i c h p o z v c v i s tanr , 
wiących d o c h o d y własne , t. zn ź r ó d ł e m k t ó -
rych są świadczen ia c z ł o n k ó w na rzecz о г г а 
mzacji. 

Dos ta teczn ie b o w i e m s a m o d z i e l n e p o d -

w a d W J a ł a ń T ° W e Z a P 6 W D i a i ą s a m o c i z i e l n o ś 6 
Mamy pod t y m w z g l ę d e m wiele jeszcze 

do poprawien ia i z r o b i e n i a l w i e r z y m y j e d n a k 
ze wraz z d o j r z e w a n i e m n a s z e g o r u c h u idzie' 
: Z 7 : J t W O S 6 p o n o s z e n i a ś w i ^ c z e ń n a 
rzecz rea l izowania idei, k t ó r e j w o*£rani7a 
ojach wiejskich w s z y s c y s ł u ż y m y . ° - g a m z a -

Adres Redakcji i Administracji: Łuck, ul. MIcklewiczTTfi 1 sk, „ „ „ Л 7 , 
: коп,o , , O. * 8 0 , 3 , 

Redaktor: Ini. Al. Pytel. 

drukarnia Państwowa w Łucku. 

Ogłoszenia według umowy. 

Młodzieży Wlęjsk^l 



KSIĄŻKI ROLNICZE 
POLSKIE i UKRAIŃSKIE 

A D R E S : 

WYDANE w KRAJU 
i Z A G R A N I C Ą 
S Ą D O N A B Y C I A 

w SKŁADNICY KSIĄŻEK ROLNICZYCH 

WOŁYŃSKIEJ IZBY ROLNICZEJ 

CZŁONKOM ORGAN1ZACYJ ROLNICZYCH i MŁODZIE-
ŻOWYCH UDZIELA SIĘ 10JS RABATU PRZY OKAZANIU 
LEGITYMACJI , A ORGANIZACJOM—PRZY PISEMNYM 
ZAMÓWIENIU. 

PRZY ZAMÓWIENIACH NA KWOTĘ POWYŻEJ 15 ZŁ. 
NIE BĘDA LICZONE KOSZTA PRZESYŁKI POD WA-
RUNKIEM WPŁATYlNALEŻNOŚCI F E Z Y ZAMÓWIENIU 

ORGANIZACJE MŁODZIEŻOWE POSIADAJĄCE ZESPO-
ŁY P. R. KORZYSTAJĄ Z ULG SPECJALNYCH. 

NA ŻĄDANIE WYSYŁA SIĘ KATALOG BEZPŁATNIE. 

W O Ł Y Ń S K A I Z B A R O L N I C Z A 

Ł U C K , U L . S I E N K I E W I C Z A Nr. 47 

K O N T O w Р. K. O. Nr. 61 280 

WOŁYŃSKA IZBA ROLNICZA. 

Ж: 
1Ж 



Uczestnicy wystawy Р. R. w Sarnach. 

Ł u b i n . 

Jesienny mrok rzuca po polach cienie, 
kolebie się na wietrze liść oderwany 
i niby szary rnolyl pada na ziemią. 
Jeno słońcem najszczerszem złocą się łany 

— łubinu. 

Giężkie chmury leniwie ciała swe wloką, 
chrzęstem zeschniętych ramion badyl się żali, 
Jeno pośród pól nagich wstęgą szeroką, 
jak okiem sięgnąć złotem się pali 

— łubin. 

Tfiby żołnierz granicy—łodygi bronią 
honoru dni jesiennych, bladego słońca, 
— Kwiatem, zielenią, przecudną wonią 
niezmordowanie trwa aż do końca 

— łubin. 
J. S anachow a. 


